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Kraków 19 kwietnia.
Na jednam z najbliższych posiedzeń de­

legacji przedlitawskiój będzie miała miej 
see interpelacja do br. Andrassego, która 
niewątpliwie stanie się; wstępem do ob­
szernej dyskusji o dyplomatycznych czyn­
nościach ministra austrjackiego. Interpe­
lacja będzie się specjalnie ściągać do sto­
sunków au8trjacko-rossyjskich. Wiadomo, 
że ten sam temat był już potrącany w de­
legacji węgierskiój, ale hr. Andrassy nie 
raczył wtedy dać żadnych wyjaśnień.—- 
Prawdopodobnie ten sam los spotka in­
terpelację przedlitawską co i węgierską, 
ale jeżeli Węgrzy zadowolnili się milcze­
niem, to powtórna wymijająca odpowiedź 
hr. Andrassego może spowodować bar­
dzo dlań niemiłą dyskusję, która wreszcie 
zmusi go do mówienia, co jest tembar- 
dzićj na czasie, że przyszły zjazd monar­
chów w Wiedniu i podróż cesarz , nie­
mieckiego do Petersburga, uważane są 
w ogóle, jako  punkt wyjścia nowój kam- 
panji dyplomatyczućj rządu niemieckiego. 
Pogłoski i wiadomości z tego powodu k rą­
żące, przestały już należeć do samych 
wymysłów, lub kombinacji dziennikar­
skich, a stały się tu i owdzie przedmio­
tem interpelacji dyplomatycznych. Czy ze­
wnętrzna polityka Prus zwróci się obe­
cnie przeciw Francji, czy przeciw Rossji? 
to są dwa główne pytania, które wszyscy 
sobie zadają i różnie rozw iązują,, a któ­
rych pomimo wszelkich usiłowań nie mo­
gą zażegnać uspokajające artykuły pru­
skich dzienników.

Korespondencja z Monachjum w Frankf. 
Journ. ostro gani zachowanie się mini­
strów bawarskich w sprawie organizacji 
sądownictwa niemieckiego, i przepowiada 
najgorsze dla Bawarji skutki z jój oporu 
wobec reformy sądowćj, dążącój jak wia­
domo, do ściślejszego zespolenia wszyst­
kich państw niemieckich. Korespondencja 
kończy się temi słowy: „Co może wydać 
Bawarja, jako  drugorzędne państwo ? J a ­
kie zdobycze potrafi uczynić nawet wzo- 
rowoliberalny rząd? Natomiast odbywa 
się powolny, ale tćm pewniejszy proces 
rozkładowy. — Za medjatyzacją moralną 
idzie w ślad medjatyzacja polityczna i je- 
ograficzna." Taka mowa frankfurckiego 
pisma, które dotychczas zostawało w o- 
pozycji z rządem prusk im , nie jest bez 
znaczenia i dowodzi, że opinja publiczna 
w Niemczech zawsze trzym a z Prusami, 
ilekroć te zręcznie używają do swych ce­
lów owój sławnćj jedności niemieckiój.

Od tygodnia prawie Paryż jest w wiel­

kim ruchu; blizki wybór deputowanego 
do izby przybrał charakter tak ważnćj 
sprawy politycznój, że wszystkie inne kwe- 
stje tymczasowo na bok ustąpiły. W ybo­
ry w departam entach, które również są 
ważne dla scharakteryzowania opinji pu­
blicznej, nie budzą prawie zajęcia. Cała 
Francja patrzy na P aryż , gdzie słychać 
ciągle tyiko dwa hasła: Rćmusat! Baro- 
d e t! Prawie wszystkie dzienniki stanęły 
po stronie tego , lub owego kandydata. 
Większość jest za Rómusatem, ale Rep. 
fr .  i Siicle popierające Barodeta, są za to 
‘ bardzićj rozpowszechnione w szerokich 
kołach radykalnego mieszczaństwa i ro ­
botników. Kandydatura Libmanna zaś 
jest tak  śm ieszną, że nawet nieliczne o- 
krzyczane pisma, które za nią się oświad­
czyły, nie biorą jćj serjo. Univers uderza 
równocześnie na Rćmusata i Barodeta, 
ale o Libmanie nic nie chce wiedzieć.— 
Inne pisma tćj samćj barwy, jak  Union, 
również nie mogą się wydobyć ze swćj 
bezowocnój negacji, im przedewszystkiem 
o to chodzi, aby Thiersa gniewać. Mo.że 
też nareszcie połączone dzienniki legity- 
mistyczne i bonapartystowskie odważą się 
na śmiały krok i postawią własnego kan­
dydata. Na propozycję Gaulois ma się 
dziś zebrać w sali Herza konserwatywne 
zgromadzenie wyborcze, które popierają 
także następujące dzienniki: Union, Gaz. 
de France, France nouvelle, Paris Journal, 
Ordre i Pays.

Fanfulla pisze: „Podkomorzy d' 
papiezkiego kardynał, de Angelis, wra5 
po przybyciu do Rzymu z arcybiskup- 
stwa swojego w Ferm o, przywołał rze­
mieślników, których rodziny mają przy­
wilej urządzania lokalu na konklawe, i za­
lecił im mieć w pogotowiu wszystkie ma- 
terjały, aby za danym rozkazem natych 
miast wyporządzili sto pokojów i sale dla 
kardynałów na obrady i głosowanie. K a­
żdy bowiem kardynał otrzymuje dwa po­
koje, jeden dla siebie, drugi dla swego 
sekretarza i kamerdynera. Z rozporządze­
nia kardynała de Angelis widać, że kon­
klawe nie odbędzie się w żadnym z Da- 
łaców apostolskich, gdyż te już są zao­
patrzone we wszystko, co na ten cel słu­
ży. W  zeszłą sobotę widziano w bibljo- 
tece papiezkiój kilku sekretarzy kardy­
nalskich, odbierających księgi i bulle, do­
tyczące wyboru papieża.“

Karliści zdobyli małą mieścinę nadgra­
niczną Onate. Ta więc mieścina i Ripoll 
są jedynemi punktam i, gdzie się utrzy­
muje załoga karlistowska. Pomimo to, 
karliści prosili prasę angielską, aby przy­
słała do ich obozu specjalnego korespon­

denta, jakoż jeden taki przybył od Daily 
News; inny sprawozdawca zagraniczny 
wysłany został przez Koln. Żtg. Obóz 
karlistów liczy 9,400 ludzi, rozdzielonych 
na 4 prowincje, i składa się z 23 band, 
z których najmniejsza pod dowództwem 
sławnego okrutnika Santa Cruz ma 13, 
największa zaś Józefa Jdoy 464 ludzi. 
Brakuje tylko broni, tylko artylerji i ty l­
ko 'pieniędzy. „jiVkrótce, pisze naiwny 
korespondent Koln. Ztg. spodziewam się 
wam donieść o większych utarczkach, są- 
dzę , że nasamprzód udamy się do Bil 
bao. Tam są pieniądze, których jedynie 
brakuje karlistom. W samćj Nawarze i 
Alawie możnaby było 20,000 ludzi po­
wołać do broni, gdyby tylko broń była; 
a tak we 12 dniach stanęlibyśmy w M a­
drycie."

Korespondencje „Kraju“.
Lwów 19 kwietnia.

C. J K o m i t e t y  p r z e d w y b o r c z e  — 
z j a z d  p o s e l s k i . ]

W idać że owe dwa komitety wyborcze, 
o których ukonstytuowaniu się wczoraj 
donosiłem, musiały być płodem niewcze­
snym, kiedy już dziś rozeszła się pogło­
ska o ich rozwiązaniu się. W  obu komi- 
teD /h  powstało przekonanie, że żadne z 

, będzie w sile przeprowadzić w 
raju wybory według programu 

postawionego przez siebie, a działanie na 
własną rękę sprowadzając rozbicie w na- 
szćj społeczności, szkodę jćj może przy­
nieść tylko. Postanowiono tedy rozwiązać 
się i przeprowadzić jednolity z większości 
wyszły komitet. Do porozumienia się je­
dnak między obydwoma kółkami co do 
programu nie przyszło — jedno z nich bo­
wiem, na którego czele stać mają Zby*- 
szewski, Ziemiałkowski i t. d,, proponuje 
zwołanie zjazdu nietylko posłów, ale 
wszystkich znakomitości politycznych w 
celu postawienia programu i przeprowa­
dzenia wyborów, gdy przeciwnie koło zo­
stające pod wodzą Krzeczunowicza i in­
nych, chciałoby wyłącznie ułożenie pro­
gramu i przeprowadzenie wyborów pozo­
stawić komitetowi wybranemu przez zgro­
madzenie z samych posłów złożone, a 
więc poprostu z dotychczasowćj większo­
ści sejmowój. Który projekt lepszy, łatwo 
osądzić, skoro się zważy, iż najkoniecz­
niejszym warunkiem jakiejkolwiek racjo- 
nalnćj polityki jest przedewszystkiem u- 
trzymanie jedności pomiędzy reprezentacją

kraju w sejmie i w radzie państwa. Gdy­
by chodziło o wybory do sejmu, popie­
ralibyśmy najmocnićj pierwszy projekt, 
jako  liberalniejszy, lecz kiedy chodzi o 
utrzymanie powagi legalnój reprezentacji 
kraju, którą centraliśc chcą przez wybo­
ry  bezpośrednie podkopać i wywrócić; 
musimy bezwzględnie przy nićj obstawać 
i za jedynie kompetentny do kierowania 
wyborami bezpośredniemi uznać.

Jutro  ma się tedy odbyć ostateczna na­
rada co do przyjęcia jednego z tych pro­
jektów, a spodziewać się należy, że drugi 
projekt zwołania koła sejmowego polskie­
go przyjętym będzie.

Kraków 19 kwietnia. [W s p r a w i e  
w y s y ł a n i a  n a u c z y c i e l i  l u d o w y c h  
n a  p o w s z e c h n ą  w y s t a w ę  w ied eń - 
s k  ąj. Otrzymujemy w tym względzie na^ 
stępujące uwagi:

Z rozmaitych źródeł dał się słyszeć głos, 
ażeby nauczycieli, o ile tylko możność 
dozw ala, wysyłać na wystawę powsze­
chną do Wiednia; dążności tej bynajmniój 
opierać się nie myślę, ale czuję się zmu­
szonym w tym względzie na to zwrócić 
uwagę, że dla dobra szkół, jeżeli pomy­
ślano o nauczycielach, to przedewszyst­
kiem pomyśleć należy o inspektorach o- 
kręgowych. Wszakże stosunkowo nie sto­
ją oni lepićj od nauczycieli a co skorzy­
stają z wystawy pod względem szkół, to 
oni prawie wyłącznie mogą obracać na
K o r z y i ó  s z k ó ł  i  l i t tU c B jr c io l t  <>—t o o  o k r ę ­
gu; oni to mają obowiązek czuwania bez­
pośrednio nad rozwojem szkół, a czuwać 
będą tem zbawiennićj, im własny ich za­
kres widzenia i doświadczenia rozszerzać 
się będzie, oni bezpośrednio są powołani, 
ażeby udzielali nauczycielom rad i wska­
zówek dykaktycznych, należy im podać 
sposobność, ażeby poznali zasoby dydak­
tyki całego świata, a poznać ją  mogą na 
wystawie powszechnój.

Z tego bynajmnićj nie wypływa, żeby, 
jeżeli fundusze dozwolą, nie wysyłać i na­
uczycieli, ale z tego niewątpliwie wynika, 
że nie wysyłać inspektorów to jest co naj- 
mnićj dobrowolnie mijać się z celem, do 
jakiego się pozornie zmierza.

Myśl ta nie jest zresztą m oją, nastrę­
czyła mi ją  rada szkolna okręgu wado­
wickiego, która ją  pochwyciła i wszelkie- 
mi siłami przynajmniej u siebie pragnie 
urzeczywistnić — i ma słuszność za sobą.

Wiedeń. Cesarz udzielił prezesowi mi­
nisterstwa przedlitawskiego księciu Adol­
fowi Auerspergowi wielką wstęgę orderu

Cola Rienzi.

Z gorączkową niecierpliwością oczeki­
waliśmy od kilku tygodni przedstawienia 
zapowiedzianego nam dramatu historycz­
nego p. Adama A s n y ka (E l—y) p. t . : 
Cola Rienzi.. .  Ale bądźmy szczerzy. Nie 
tylko niecierpliwą ciekawość budziła w nas 
ta  zapowiedź, lecz oraz pewne obawy, 
pewne niedowierzanie. Zdawało nam się, 
że poeta, którem u J .  I. Kraszewski i ś. p. 
W incenty Pol pierwszy przyznali wieniec 
między poetami młodego pokolenia; że 
E l—y jest śpiewakiem tak przeważnie li­
rycznego nastroju, iż dramat jego, acz 
niewątpliwie pełen poetycznych piękno­
ści — nosić będzie cechę tego kierunku 
ducha, k tóry  czarujące tworzy pieśni, cu­
downą Elfów tkankę w blasku usnuje 
księżyca, to znów Tyrteuszowym zagrzmi 
nam głosem, ale dramatycznych postaci 
rzeźbić nie zd o ła .. . Takie były obawy
nasze.

Tragedja p. Asnyka okazała, źe obawy 
te były płonne a niedowierzanie nasze 
zmieniła w uczucie serdecznćj radości.— 
Ani w charakterach i w działaniu samćm, 
ani w dykcji Rienzego niemasz śladu li­
ryzmu, a polot poetycznego języka w że­
laznych niewiązanćj mowy trzymany kar­
bach , nie roztrąca nigdzie ani w mgłę 
nie rozwiewa owej, źe tak powiemy „do­
tykalnej" prawdy dramatycznych moty­
wów i dramatycznćj akcji.

Kto z takićm dziełem wchodzi na are­
nę dramatopisarstwa, temu na tćm polu 
najświetniejszą godzi się rokować przy­
szłość.

Pod wpływem zbyt świeżego piszemy 
wrażenia, abyśmy zdołali należycie zdać 
z niego sprawę, a tćm mniej abyśmy mo­
gli godnie ocenić zalety i usterki trage- 
dji. — Nastroić ducha do wysokości jćj 
tonu wyborowa tylko zdoła publiczność, 
a i tćj nawet do sprawiedliwej krytycz­
nej oceny takiego utworu nie może je­
dno wystarczyć przedstawienie. Bądź co 
bądź jednak, nieprzesadzając wyroku, ja ­
ki o literackiej i scenicznej tego niepo­
spolitego utworu wartości wydać może

krytyka i artystyczne publiczności .po­
czucie, — niepodobna zaprzeczyć, źe głę­
bokością psyehologa, twórczością poetycz­
ną w nakreśleniu charakterów, oryginal­
nością i siłą plastyki, mistrzostwem sło­
wa wreszcie, stanął p. Asnyk odrazu na 
wysokości znakomitego dramatyka. Za­
ję ła  nas i podziw nasz budziła ta  pro­
stota budowy, ta  niepospolita trzeźwość 
dykcji, ten artystyczny spokój wykona­
nia — doświadczonym tylko na tćm polu 
właściwe pisarzom, zalety do nabycia naj­
trudniejsze, które w tym pierwszym dra­
matycznym utworze p. Asnyka w całej 
już występują pełni, a na których i naj­
genialniejszym nieraz zbywało autorom.

Tryum f autora by ł zupełny, z każdym 
aktem rósł zapał, rosło uniesienie, rósł 
entuzjazm publiczności. Z każdym aktem 
hojniejsze publiczność sypała oklaski p. 
Bendzie, pani Hoffmann i innym artystom, 
którzy wybornie oddali znakomity utwór 
pana Asnyka.

A jednak zauważyć należy, iź wiele 
nieprzyjaznych okoliczności skupiało się, 
aby zniweczyć tryumf autora i artystów... 
Ścisła znajomość historycznego faktu słu­

żącego za osnowę dramatu podnosi wra­
żenie i zaostrza interes widzów, a wynio­
sła postać włoskiego demagoga znaną 
była lożowćj publiczności w ogóle może 
tylko z bulwerowskiego romansu, a par­
terowi co najwięcój z pobieźnćj w szkol- 
nój książce wzmianki. — To nie mogło 
pomyślnie na usposobienie publiczności 
wpłynąć. Niemniój jednak potęźnćm było 
wrażenie, jakie wywarł Rienzi nietylko na 
wykształeeńszą część publiczności. Były 
sceny, w któryoh czuliśmy się zachwyce­
ni, porwani potęgą słowa i akcji drama- 
tycznój. Taką była scena między Gwido­
nem (p. Leszczyński) i Paolą (pani Hoff­
man) w akcie trzecim , między Gwido­
nem a Rienzim a następnie Paolą, Rien- 
zim i Locciolem (p. Zamojski) w akcie 
czwartym, a w akcie piątym od zjawie­
nia się Locciola do sceny ost&tniój. — 
Niemasz zresztą w całój tragedji ani je ­
dnej sceny niepotrzebnój lub zbytecznćj, 
każda posuwa naprzód działanie lub no­
we rzuca światło na rozwój charakterów 
albo (jak  np. znakomite sceny ludowe) 
tło historyczne wfiifajat^pbrazu, uwyda­
tnia rysujące s i^ r^ l^ ^ ^ fc o s ta c ie .



2 KRAJ z niedzieli 20 kwietnia
Leopolda; prezesowi sądu najwyższego 
drowi Antoniemu Schmerliogowi wielką, 
w stęgę orderu św, Stefana, uznając jego  
długoletnie, pełne poświęcenia i znako­
mite zasługi około domu panującego i 
państw a; ministrowi wyznań i oświecenia 
dr. Karolowi Stremayrowi i ministrowi 
skarbu bar. de Pretis, order korony że- 
laznój pierwszój klasy z uwolnieniem od 
opłat.

i K T i o i o a . o y ' -
[Z sejmu — ruch przedwyborczy —  stron­

nictwo postępowców —  reforma sądownic­
twa jako środek unifikacyjny —  lojalność 
pastorów protestanckich.]

Prezes izby panów zawiadomił człon­
ków tejże, że we wtorek d. 22 b. m. roz 
pocznie się sesja przerwana przed świę­
tami. Przedmiotem obrad będą projekta 
kościelno-polityczne i podatkowe.

Izba deputowanych zbierze się praw­
dopodobnie pierwszych dni maja i rozpo­
cznie obrady nad pożyczką kolejową i 
prawem wywłaszczenia. Do tego czasu 
izba panów będzie mogła zakończyć ob­
rady nad prawami kościelnemi, bardzo 
naturalnie w myśl polityki kościełnój ks. 
Bismarka i ministra oświaty. Pisma libe­
ralne w żaden sposób nie chcą przypu­
ścić, aby izba panów myślała o jakiejś 
opozycji przeciwko projektom rządowym, 
chociaż zachowanie się komisji w tym 
celu wysadzonój i przerwanie czynności 
tejże każe przypuszczać, że przyjęcie tych 
projektów nie obejdzie się bez silnego opo­
ru stronnictwa feodaluego.

Stronnictwo postępowców silny bierze 
udział w ruchu przedwyborczym. Przy­
wódcy tegoż stronnictwa gotowi nawet 
utworzyć komitet agitacyjny wespół z na- 
rodowo-liberalnymi, byle tylko nie dopu­
ścić do wyboru posłów konserwatywnych. 
Rozumie się samo przez się, że podobne 
porozumienie będzie miało miejsce w tych 
miejscowościach, gdzie ani jedno ani dru­
gie stronnictwo z osobna nie będą mogły 
przeprowadzić swych kandydatów.

W  Kolonji 14 b. m. na wezwanie ko­
mitetu stronnictwa postępowców odbyło 
się zgromadzenie notablów togoż stron­
nictwa, na którćm były reprezentowane 
prawie wszystkie okręgi wyborcze nad-
r e n f i Ł t i o I i  p r o w x a o j x _

Zgromadzenie jednomyślnie wyraziło 
żądanie, aby stronnictwo postępowców  
zorganizowało się należycie i jak jeden 
mąż wystąpiło do walki wyborćżej. Co 
się tyczy kompromisu z innymi żywioła­
mi szczerze liberalnymi, to wolność za­
wierania takowego pozostawia się każde­
mu okręgowi. Lecz stronnictwo postępo­
we, jako takie, nie ma najmniejszój po­
trzeby wchodzić w kompromisa z innemi 
stronnictwami, zwłaszcza jeżeliby na mocy 
tego kompromisu miał wejść do izby kon­
serwatysta lub wołno-konserwatysta. Jeżeli 
wybór będzie się rozstrzygał pomiędzy 
ultramontaninem i konserwatystą, to w y­
borcy należący do stronnictwa postępo­
wego powinni wstrzymać się od wyborów. 
Nareszcie zgromadzenie uchwaliło, aby 
zamianować prowincjonalny komitet wy­
borczy, który będzie obowiązany zbierać 
się dosyć często w jednem z większych  
miast prowincji nadreńskich. Ze w szyst­
kich stronnictw pruskich dotychczas naj- 
czynnićj przygotowują się do kampanji 
wyborczój postępowcy i podług wielu nie-

Tryumf p. Asnyka, powtarzamy, był zu­
pełny, w7 ciągu sztuki wielokrotnie wywo 
ływano autora, a po skończeniu ostatnie­
go aktu zdawało się , że teatr runie od 
oklasków.

Bohater tragedji p. Asnyka nie jest 
zw ykłym  entuzjastą i m arzycielem , nie 
jest człowiekiem gorącego uczucia i buj- 
nój wyobraźni, jakimby go zapewne nie­
jedno skreśliło pióro i jakimby go przed­
stawił mniój znakomity artysta niż p. B . 
Cola Rienzi to nie dzisiejszy nerwowy 
ideolog, —  to olbrzymia postać z XIV. 
wieku z jednej bryły twardego wykuta 
marmuru, to z bronzu ulany posąg kolo­
salnych rozmiarów; mąż wielki o czole 
szerokióm i potężnój piersi, niezdolnój do 
przemiennych falowań zwykłej Pigmej- 
czykom uczuciowości; to trybun ludu, 
wielkiej narodowój twórca idei, wielkość 
jój w poczuciu własnćm z własną wielko­
ścią w nierozłączną zespalający jedność. 
On wyższym się czuje nad ból i nad 
trwogę, nad upokorzenie i zgryzotę i nad 
wszelkie prawo, wyższym nad bieg wy­
padków i zmienne losów koleje, nad in-

omylnych wskazówek wprowadzą do izby 
poselskiej daleko więcej swych kandyda­
tów, jak podczas ostatnich wyborów.

Konferencja ministrów sprawiedliwości 
wszystkich większych mocarstw związko­
wych, dała powód do rozmaitych przy­
puszczeń, które w tóm się najzupełnićj 
zgadzają, że rezultat konferencji nie w y­
padł na korzyść zamiarów unifikacyjnych.

Żeby zagładzić niezbyt przyjemne wra­
żenie, jakie wywarła ta wiadomość, orga­
na urzędowe starają się przekonać, że tak 
źle nie jest, a przynajmniój rezultat kon­
ferencji dotychczas nie jest wiadomy; 
przyczem robią uwagę, że gwałtowna po­
lemika dziennikarstwa może tylko zaszko­
dzić całój sprawie.

Kronika potoczna i rozm aitości.

Kraków, 19 kwietnia.
W poniedziałek dnia 21 b. m. powraca 

kom enderujący jen era ł G alieji hr. N euperg z 
W iednia do Lwowa i zatrzym a się w Krakowie 
dla zrobienia przeglądu załogi.

W p o n ie d z ia łe k  dnia 21 b. m. odbędzie 
się posiedzenie rady miejskiej dla załatw ienia 
k ilkunastu  spraw niezałatw ionych na ostatnićm  
posiedzeniu, między którem i najw ażniejszą je s t 
sprawa urządzenia straży ogniowćj miejskiój.

Dziś w sobotę odbyła się habilitacja dr. Mi­
chała Bobrzyńskiego. W obec dość licznie zgro­
madzonych słuchaczy uniwersyteckich, profe­
sorów i znakomitości naszych naukowych, p re ­
legent jasno i treściw ie rozw inął swą tezę 
o wielkiśj doniosłości archiwów, tak  dla h istorji 
jak  dla praw a i statystyki. D r. B obrzyński 
znany ju ż  w świecie naukowym z kilku swoich 
poprzednich prac uwieńczonych nagrodam i, 
wzbudza zupełne przekonanie, że jakkolw iek 
w młodym wieku sięgnął po tak  zaszczytne 
stanowisko, z korzyścią d la m łodzieży i dla 
kraju  potrafi się na nim utrzym ać.

W Krakowie i w okolicy powszechnie zna­
ny właściciel sklepu korzennego i trak tjern i 
na Podgórzu, Minasowicz, usiadł dnia 18 b. m. 
po południu , czując zmęczenie, na ławce, i 
mocno odetchnąwszy żyć przestał. Zdaje się, 
że śmierć nastąp iła  w skutek jakiejś wady o r­
ganicznej.

Z ogrodu botanicznego. ----- P ię k n ^ ^ ^
jnt>iór otCŁOSsj-ków TT o g r o d z ie  b i / m i

naw et za granicą w kołach botanicznych z a ­
szczytnie znany, w łaśnie je s t w pełnym  roz­
kwicie. Mianowicie ciekawe są kw iaty rośliny 
Selenopodium caudatum, rosnącej na  miejscach 
bagnistych w Panam ie, P eru  i Quito, mającej 
półstopow e ogony.

Kradzież. — Temi dniam i skradziono pe­
wnemu Ormianinowi z Małej Azji, k tóry  w G a­
licji zbierał składki na cele dobroczynne i 
także do K rakow a zaw itał, 420  zła. Pew ną 
dobrze znaną damę z półśw iata uwięziono w 
skutek tego, jako  podejrzaną o popełnienie tej 
kradzieży i oddano ją  do sądu.

Dochodzą nas zażalenia, że żołnierze ulo­
kowani w koszarach przy ulicy R ajskićj, plują 
na przechodniów. Podajem y ten fak t do w ia­
domości w nadziei, że właściwe w ładze zechcą 
zabronić żołnierzom podobnych wybryków.

Żupy solne w ielickie w ysyłają na p o ­
wszechną wystawę w iedeńską obrobione od ła­
my soli w kształcie pom nika wysokości 3 y 2 
sążni, wagi blisko 400  centnarów; spód ze 
soli spiżowej, podstaw a z soli zielonej, jeden  
bok tw orzy naturalna ściana kryształów ; w yż­
sza część ze soli szybikowćj. Poniżej szczytu,

stynkt serca i nad głos sumienia. Tyta­
niczna jego ducha potęga czyni go po­
etycznie pięknym, kochać go każe wielkość 
jego przedsięwzięcia, niezłomność wiary 
w siebie i w własną, ideę, dla którój naj­
słodsze człowieka poświęcił uczucia, nie- 
litośnie serc ludzkich depcząc tysiące i 
swoich najmilszych i siebie nieszczędząc 
samego, — ideę, dla której przed żadną 
nie cofnie się ofiarą, przed źadnemi nie 
wzdrygnie się „gwałtownemi czyny, które 
sumienie zwykłych ludzi potępia —  zo- 
wiąc je zbrodnią"  „Przywrócić do ży­
cia nawpół umarłą ojczyznę, tchnąć w nią 
własnego ducha, przygotować jój przy­
szłą potęgę, dać niewolnikom wolność, 
ciemnym światło, słabym siłę, rozdzielo­
nym jedność i spójnię" — oto cel, dla 
którego wrzekomo godzi się poświęcić 
szczęście własne i swoich najdroższych, 
siostrę zaprzedać, pod miecz katowski 
oddać przyjaciela głowę i głów tysiące —  
aż krew potokami popłynie...

Mszczą się jednak zdeptane prawa na­
tury^ w sercach ludzkich zapisane g łę­
boko, mści się zgwałcone przez despotę

ozdabiają pomnik z czterech stron herby: G a­
licji, W ieliczki, Polski i A ustrji. O zdoby te 
ułożone z kawałków soli kryształow ćj. Oprócz 
tego w ysłany będzie pająk  ze sali k ry sz ta ło ­
wej, a wysłano ju ż  400-letn ie  drzewo prze- 
siąkłe solą.

Nowe tow arzystw o zaliczkowe zawią­
zuje się w łaśnie w Rozdole.

Wypadki. —  W  Uściu biskupiem  w powie­
cie borszczowskim u top ił się 2 b. m, w D nie­
strze krawiec Feliks K rzyżanow ski. —  W  S ta­
nisławowie ezplodow ał w piwnicy domu L 1 9 6 2/ 4 
mały zapas prochu, wskutek czego zginęła słu­
żąca A nna H ult. Śledztwo sądowe w toku. — 
W  W iewiorze w pow. pilznieńskim  u top iła  się 
31 marca w studni chora na  tyfus w łościanka 
B arbara W ojakowa. — W K opeńczycach w pow. 
husiatyńskim  glina zasypała  w jam ie trzech 
czeladników szewskich G rzegorza Steca, Jakó- 
ba  W olańskiego i M ichała Bulczaka. Mimo 
spiesznej pomocy nie zdołano ich ocalić.

Chrzest W  rzece. —  Broniberger Ztng. 
opisuje publiczny chrzest jak i się odbył w tych 
dniach w rzece B raha, płynącej pod miastem 
Bydgoszczą i w padającej do W isły . Ochrzczono 
6 dorosłych osób, 2 mężczyzn i 4 kobiety. Ne­
ofici ubrani byli jedynie w białe koszule p rze­
pasane szerokim paskiem. K siądz dopełniający 
tego obrządku prow adził każdą z tych osób 
kolejno do wody i zanurzał trzym ając jedną  
ręką za pasek a  drugą opierając na  piersiach. 
Pom iędzy nowochrzceńcami była jed n a  60-le- 
tn ia  kobieta, k tóra ochotnie poddała  się tej ce- 
rem onji, podczas gdy inne okazyw ały pewne 
wahanie. U roczystem u aktow i przypatryw ał 
się tłum  ludzi zebrany na obu brzegach rzeczki 
Brahy.

t  Profesor Liebig, znany i bezw ątpienia 
najznakom itszy z nowoczesnych chemików, 
zm arł dzisiaj w M onachjum na zapalenie płuc.

Z dtlietn 5  kwietnia pojaw ił się pierwszy
num er Gazety sądowej wychodzącej tygodniowo 
w W arszawie pod główną redakcją p. W incen­
tego Prokopow icza. Numer ten  mieści w so­
bie: Postanow ienia i rozporządzenia rządowe.
— O w ładzy sądu w tłóm aczeniu p raw a.— Ju- 
risprudencja senatu. — K ronika cyw ilna.— K ro­
nika krym inalna. — W iadom ości bieżące. — 
Przew odnik sądowy.—  Ogłoszenia. —  Odcinek.
— Cena prenum eraty na rok dla A ustrji 15 zła.

Z radością witamy nowy objaw umysłowego
naszego życia. Je s t to jeden dowód więcśj, że 
IM^kolwiek w ciężkich, bardzo ciężkich wa­
runkach żyją nasi bracia, garną się jednak  do 
pracy, wiernie i uczciwie chcą służyć krajowi 
i ludzkości. Znakomity skład  redakcji każe 
nam wróżyć, że pismo najzupełniej odpowie 
swemu zadaniu, nam zaś nie wypada, jak  ży­
czyć naszym pracownikom , aby poparli pracę 
na tak  ważnśm polu, k tóra  zarówno cały kraj 
polski obchodzić powinna.

0 otwarciu w ystaw y powszechnej po­
dają dzienniki następujące szczegóły:

U roczystość otwarcia odbędzie się d. 1 maja 
w rotundzie, gdzie ustawione będą wielkie try ­
buny dla dworu cesarskiego i książąt w gości­
nę przybyłych, dla komisyj krajowych, dla 
członków komisji wystawy, dygnitarzy p ań ­
stwa, deputacyj robotników , zatrudnionych 
przy budowie pałacu wystawy, a wreszcie dla 
publiczności.

Program  je s t następujący:
1. U roczystość rozpocznie się w południe 

po przybyciu cesarza i gości. Obecni będą N. 
Państw o, arcyks. R udolf i wszyscy baw iący w 
W iedniu członkow ie domu cesarskiego.

2. K ardynał R auscher odprawi kró tką mszę 
w asystencji kap itu ły  m etropolitalnej.

społeczeństwo, mści się człowiek w naj­
droższych swych znieważony uczuciach. 
Oto Nemezis dramatu i historji.

Takim wewnętrznym nieśmiertelnych 
praw ducha mścicielem jest dla Rienzego 
ta chwila w akcie piątym, gdy po raz 
pierwszy w życiu wątpić zaczyna o so ­
bie, gdy sam sobie niezrozumiały, nie- 
umiejąc sobie zdać sprawy z znękania i 
rozstroju duszy, po dwakroć powtarza' 
ponuro te proste słowa a pełne straszli­
wych ducha tajemnic: „Odmieniło się coś 
we m n ie!...“ i pod wpływem nieznanego 
mu dotąd niepokoju i ludzkiój słabości 
uczucia zwie się największym z nędza­
rzy... „Czasem mi się zdaje, że lepiejby 
było gdybym się nie rodził!..." mówi on 
w chwili gdy najbliższym się zdaje do­
pięcia wielkiego celu, dla którego wszyst­
kie ludzkie pogwałcił w sobie samym u 
czucia,

Bezkarnie ich gwałcić nie można ani 
w sobie ani w ludziach. „Wśród tego bez­
owocnego trudu potępieńca (mówi do nie­
go Owido) gdy się najmniój spodziewać 
będziesz, przyjdzie burza niewiadomo

3 . Członkowie kapeli dworskiej opery n a ­
dwornej odśpiewają psalm.

4. Jenera lny  dyrektor wystawy, br. Schwarz 
pow ita przemową N. P ana  i gości.

5. N. P in  odpowie i ogłosi otwarcie wystawy.
6. N astąpi potem  mowa p ro tek tora  wystawy 

powszechnej arcyks. K arola Ludwika.
7. Mowa p rezydenta  cesarskiej komisji wy­

stawy arcyks. Reinera.
8. K an ta ta , w ykonana przez kapelę dworską 

i członków opery nadw ornej.
9. Przedstaw ienie zagranicznych kom isarzy 

wystawy przez jeneralnego dyrektora Schwarza.
10 W  końcu N. P an  i goście zwiedzą plac 

wystawy powszechnej.
Arcydzieło stenografji złożone zostało 

w tych  dniach komisji wystawy powszechnćj 
przez p. Schreibera, wiedeńskiego profesora 
stenografji. O dpisał całą I l i a d ę  H om era mi- 
kroskopijnem i stenografieznemi znakam i w m i­
niaturow ej książeczce, z niespełna p ó ł arkusza 
cienkiego papieru  złożonej, k tóra  się wygodnie 
mieści w orzechu laskowym.

Szczęśliw y skok udało się zrobić pewnemu 
kapralowi pułku piechoty, jadącem u koleją że­
lazną z Schonbrunn do Opawy. W ychylające­
mu się przez okno wagonu w czasie szybkićj 
jazdy  zleciał z głowy kaszkiet. K apral „nie 
tracąc przytom ności" wyskoczył za kaszkietem  
a podniósłszy zgubę wrócił do stacji zdrów i 
cały.

0 naiwności niedawno zm arłego m etropo­
lity  nieunickiego z Bukowiny, w dziennikach 
wiedeńskich i węgierskich liczne czytać można 
anegdoty. T ak np. żalił on się ministrowi 
A ndrassem u, że coraz bardzićj podupada na 
zdrowiu.

— Bądź wasza przew ielebność dobrćj my­
śli,— rzekł mu A ndrasy,— mimo dobrego zd ro ­
wia przeżyjesz mnie jeszcze.

—  Ach, daj Boże!— odpow iedział na to  bez 
nam ysłu biskup, pobożnie sk ładając ręce.

W Poznaniu grano w tym tygodniu nową 
komedję w 3 aktach Adama Bełeikowskiego 
„Protegujący i protegow ani." Chociaż to  sz tu ­
ka osnuta na tle  stosunków lokalno-galicyj- 
skieh, publiczność z wielkim jej słuchała za­
jęciem. J e s t w nićj bowiem (pisze recenzent 
Dzień. Pozn.) tło  ogólno-ludzkie za tę  warstwą 
miejscowego kolorytu, zrozum iałe, zajm ujące 
dla wszystkich, je s t wiele życia i praw dy w 
skreślonych w ybitniejszych charakterach, zręcz­
ności w ułożeniu sztuki, werwy w djalogach.

Dziś przytransportowano, pisze Gazeta
Toruńska, na toruńską landraturę  trzech ludzi, 
poddanych pruskich z L ubicza podobno, którzy 
dopuścili się niezwykłego gw ałtu. M ieszkał 
w Lubiczu po pruskićj stronie od la t wielu 
jak iś wychodźca z król. Polskiego, i czy już 
uzyskał indygenat tu tejszy , czy tćż za kartą  
pobytu zostawał, dość, że m ieszkał spokojnie 
i nie nagabyw any. Tego człowieka pochw y­
ciło trzech jego nieprzyjaciół i przeprow adzi­
wszy gwałtem za granicę w ręce władz m o­
skiewskich oddali. W ychodźcę wzięto pod 
areszt, usłużnych sprawców zaś nie pominiono 
także: jednego odesłano do Łowicza, dwóch 
innych zaś wydano władzom pruskim z donie­
sieniem o całój sprawie. Z jakich  powodów 
gw ałt nastąp ił, nie mogliśmy się dowiedzieć.

Hr. W ładysław Tarnowski w ystąpił w P a ­
ryżu dnia 5 kw ietnia z koncertem , który  zje­
dnał ogólne oklaski.

Francuzi powoli pozbyw ają się pięknych 
swych kollekcyj obrazów sław nych mistrzów.
W  tych czasach sprzedaną została  galerja obra­
zów, ja k  mówią jed n a  z najbogatszych galeryj 
pryw atnych, należąca do p. L aurent-H ichard.
Za 62 obrazy osiągnięto na licytacji dochodu 
1 ,3 9 8 ,5 5 0  fr. A nglicy i Am erykanie stali się

zkąd i pogrzebie w ruinach i ciebie i za­
miary twoje." Prędzój lub późciój zjawi 
się Nemezis.

Takićm ślepem narzędziem mściwój bo­
gini i owych praw wiekuistych jest w tra­
gedji Asnyka ów C e c c o  (p. Konopka), 
ów mściciel, któremu doraźne nie wystar­
cza morderstwo; on nasycić się pragnie 
upokorzeniem tój dumy, zdeptaniem tój 4. 
wielkości co mu szczęście życia zdepta- I 
ła, — iw kapryśnem  poprzysiężonój zem­
sty odwlekaniu znajduje rozkosz i mękę, 
ucztę krwawą w milczeniu gotując nie­
nawiści swojej, żyjąc dla nićj, bo dla 
niej on już tylko żyć zdolny, a odwle­
kając śmierć wroga jakby własną śmierć...

Rienzi ginie w chwili gdy mu życie naj­
droższe, — ginie pod nogami rozwście- 
klonego ludu, tego ludu, który on chciał 
doprowadzić do wolności i władzy, żela­
zną dłonią go wiodąc i gwałcąc najświęt­
sze uczucia.

(Dokończenie nastąpi.)
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głównymi posiadaczami sprzedanych dzieł sztu­
ki. Pomiędzy innemi „Chrystus w grobie*, 
Eugenjusza Delacroix, sprzedano za 2 9 ,0 0 0  fr. 
Obraz ten Delacroix sprzedał pierwotnie za 
1 4 0 0  franków.

Olbrzymia m anifestacja  wyprawioną zo­
stała Verdie’mu 5 b. m. w Neapolu po przed­
stawieniu „Aidy“ w teatrze San Carlo. W yko­
nanie tego przepysznego arcydzieła obudziło 
tym razem większy niź zwykle zapał w tłumie 
widzów. To też gdy po skończonem przedsta­
wieniu maestro ukazał się we drzwiach wycbo- 
dowych i wsiadł do powozu, młodzież wśród 
grzmiących oklasków publiczności, wyprzęgła 
konie i zawiozła słynnego kompozytora a ż do 
jego hotelu. Dwa długie szeregi powozów szły  
za powozem ciągnionym przez młodzież. Zapa­
lone pochodnie, ognie bengalskie, świetne stro­
je  dam, morze ciche i spokojne, oświetlone bla- 
dem światłem księżyca, wszystko to sprawiało 
czarujący widok. Zaledwie Verdi w szedł do 
swego mieszkania, gdy okrzyki tłumu: „Puori 
il maestro! fuori il maestro!" zmusiły go do 
ukazania się po trzykroć na balkonie. Na za­
kończenie sprowadzona muzyka wykonała wspa­
niały marsz z „Aidy*, który okryto nieustają­
cymi oklaskami. Owację tę, która się przecią­
gnęła blisko do drugiej godziny w nocy, wy­
prawiły osoby wyżej wykształcone, jakoto pro­
fesorowie, nauczyciele muzyki, artyści i ary­
stokracja.

Teatr. — W  niedzielę dnia 20  b. m., na 
uczczenie dnia zaślubin areyksiężniczki Gizeli: 
„Krakowiacy i Górale," opera narodowa J. N. 
Kamińskiego.

HOTEL SASKI. P rzyjechali: Zofja hr. Tar­
nowska wł. d. z Dzikowa; Eug. hr. Cetner wł. 
d. i czł. kom. teatr, z Warszawy; W alery Ro- 
gawski wł. apteki z Gorlic; W ład. Markowski 
ob. z Ukrainy.

S p ostrzeżen ia  m eteorologiczn e. —  Dnia
19 kwietnia po nocy pochmurnćj i rannym ma­
łym  deszczu przed południem pogoda, w po: 
łudnie znów mały deszcz z grzmotami i b ły ­
skawicą; termometr tegoż dnia doszedł do 0.2  
w południe do 15.2 od 8.4 R. Barometr zw ol­
na bardzo idzie w górę, wiatr północno-wscho­
dni.

brodzkim, pleban obrz. gr. kat. ks. Jan Czaj­
kowski, przeżywszy lat 59, z tych w stanie 
duchownym 35. Do parafji tego probostwa 
wraz z filją w Tytelkowcach, należy w 2 miej­
scowościach 1060  dusz. Obowiązki pasterskie 
pełni każdoczesny pleban. Prawo patronatu 
wykonuje p. Karol Hubicki. Główne uposaże­
nie stanowią: 34 morgi 280 sążni kwadr, ról 
w średnićj glebie i 14 morgów 739 sążni kw. 
łąk wydających siano słodkie, a przytem kilka 
pomniejszych źródeł. Czysty dochód roczny 
pbliczony jest na 121 zła. a celem uzupełnie­
nia kongruy na 315  zła., dopłaca fundusz re- 
ligjny rocznie 194 zła., pokrywając także 
wszystkie podatki i dodatki plebańskie.

Wiadomości urzędowe.
W ycięg z dziennika u rzędow ego Gazety

L w o w sk ići z dnia 12 i l 4  kwietnia.
L ic y ta c j e .  W  sądzie pow. w Samborze, 

dnia 23 czerwca, 21 sierpnia i 17 października, 
realność 1. 55 w Pinianach, a 24 czerwca, 22  
22 sierpnia i 20 października, realność 1. 23  
w Brzegach.

K o n k u r sa . Posady pocztmistrzów w Me- 
teniowie i w Załużu.

Dnia 29 marca umarł w Nakwaszy powiecie

gospodarstwo przemysł i handel.

Zakład k redytow y w łośc iań sk i.

I.
Wbrew galicyjskiemu zwyczajowi ze­

brali się w k o m p lec ie  delegaci Zakładu 
kredytowego włościańskiego na walne 
zgromadzenie, które się odbyło dnia 16go 
b. m. we Lwowie, pod przewodnictwem 
ks. Karola Jabłonowskiego, a wobecności 
komisarza rządowego Ekharda.

Nie ma może w kraju naszym drugiój 
instytucji, któraby przy samóm już założe­
niu na takie natrafiła trudności, a tak je 
zwycięzko pokonała, jak  bank włościań­
ski. Przy założeniu objawiły się bardzo 
silne przeciw zakładowi'głosy opinji pu­
blicznej, spowodowane częścią tóm, źe 
podejrzywano go o jakieś uboczne cele 
polityczne i narodowościowe, po części 
zaś tóm, źe statut sam znaczne zawierał 
usterki, i nie rokował wcale rozwoju po­
myślnego, a dla naszych mniejszych go- 

’ spodarstw korzystnego. Okazało się to 
jednak najlepiej, ile zdziałać można do­
brą wolą i nieustanną gorliwą pracą — 
która nieraz rzecz w założeniu samóm 
wadliwą, zwolna ulepszyć i na największą 
dla kraju korzyść obrócić może. Nie twier­
dzimy byuajmoićj, jakoby zakład już dzi­
siaj zupełnie zadaniu swemu odpowiadał, 
i nie miał wielu jeszcze stron wadliwych, 
które niezbędnie wymagają naprawy. — 
Przeciwnie, byłoby n. p. bardzo do ży­
czenia, ażeby zakład mógł z czasem je­
szcze dalej pójść w kierunku zniżenia 
stopy procentowój, aby mógł przeprowa­
dzić większą decentralizację swych czyn­
ności, w skutek czego udzielanie kredytu 
zostałoby więcćj ułatwionóm, ażeby zdo­
łano umniejszyć, koszta samejże pożyczki. 
Ale że zakład już dzisiaj krajowi, a szcze-

gólnićj gospodarstwom włościańskim zna­
czne przynosi korzyści, najlepićj się prze­
konamy z przedstawienia wyników czyn­
ności zakładu w r. 1872, wedfug spra­
wozdania przedłożonego "walnemu zgro­
madzeniu. Nie chcąc zbytecznie niniej­
szego artykułu obciążać cyframi i dro- 
bnemi szczegółami, podamy tylko co naj­
ważniejsze.

Głównym działem czynności zakładu 
są pożyczki na własność nieruchomą ru ­
stykalną — nie na to przeto główną zwra­
camy uwagę. W roku 1872 rozdano po­
życzki 12,487 stronom w kwocie 2,389,500 
złr. — ubezpieczone na 99,470 morgach 
ziemi uprawnćj, których wartość oszaco­
waną jest na 5,717,150 złr. Wartość je­
dnego morga przyjętą jest zatem w prze­
cięciu na 57 złr. 30 ct. — pożyczka na 
jeden morg udzielona wynosi przeciętnie 
23 złr. 95 ct., zaś jeduój stronie udzielona 
pożyczka wynosi 191 złr. 20 ct.

Z końcem grudnia r. 1871 wynosił stan 
pożyczek 3,559,494 złr. 94 ct. — udzie­
lono w r. 1872 — 2,389,500 — spłacono 
304,145 złr. 50 ct. — wynosi zatem stan 
pożyczek obecnie 5,644,849 złr. 44 ct. 
Jeżeli zaś weźmiemy rezultat tój działal­
ności od początku istnienia zakładu, t. j. 
od roku 1869 — okaże się, iż w tych czte­
rech latach udzielono ogółem pożyczek 
32,765 stronom — w kwocie 6,319,870 złr., 
ubezpieczonych rfh 347,600 morgach ziemi, 
których wartość oszacowano na 15,693,220 
złr. tak, źe jedna pożyczka wynosi w tych 
latach przeciętnie 192 złr. 88 c t.— obcią­
żenie przeciętne jednego morga 18 złr. 
18 ct., a wartość średnia morga przyjęta 
na 45 złr. 14 ct. Jeżeli te ostatnie cyfry 
porównamy z poprzedniemi, okaże się, iż 
w r. 1872 wartość średnia jednego morga 
własności rustykałnój już znacznie jest 
wyżćj cenioną, aniżeli poprzednio — i źe 
prawie w tym samym stosunku podniosło 
się obciążenie jednego morga. Widzimy 
także, że kwota pożyczek rozdanych w 
ostatnim roku prawie w dwójnasób prze­
wyższa średnią kwotę pożyczek rocznie 
przez te cztery lata rozdawanych, która 
wynosi 1,579,967 złr. 50 ct. Obliczenia 
te, nie zawarte w sprawozdaniu, przepro­
wadziliśmy umyślnie dla okazania, o ile 
w ostatnim roku rozszerzyła się działal­
ność zakładu, o ile także mała posiadłość 
w szerszym zakresie niź dawniój korzysta 
z kredytu.

Jak dalece kredyt ten korzystnym jest 
dla naszój małój posiadłości, dałoby się 
ocenić dopiero z naocznego przekonania 
się na miejscu. Niezawodnie bowiem wszel­
ki kredyt jest bronią obosieczną; użyty

K  "UL 1C S p  a  p  i  e  r  ó  w p i e n i ę d z  y.

KRAKÓW, 19 kwietnia.
h%  Obligacje indemn. g a lic y jsk ie ..

kupon ubiegły . . . .  220 
4 X  L isty zastawne galicyjskie . . . .

kupon ubiegły . . . .  120
h%  L isty zastawne galicyjskie .........

kupon ubiegły . . . .  150 
4 X  L isty zastawne polskie s e r j a l . .

kupon ubiegły . . . .  128 
4 X  Listy zastawne polskie serja H .

kupon ubiegły . . . .  128 
h%  L isty  zastawne polskie nowe .

kupon ubiegły . . . .  161
4 X  L isty likwidacyjne p o lsk ie .........

kupon ub ieg ły  153
6 X  L isty  zastawne banku kip. gal.

kupon ubiegły . . . .  80
6 X  L isty zastawne banku włościan.

kupon ubiegły . . . .  180 
Galie, zakładu kredyt, ziemskiego: 

5 '/2X  Listy zast. 36-letnie srebrem .
Listy zast. 36-letnie banknot. 

6 X  „ „ 18-letnie_ „
Akcje kolei warszawsko-wiedeńskiej. 

„ , „ galie. Karola-Ludwika . .  
„ „ lwowsko-czern.-jaskiej . .
„ banku dla lian. i przem. 80 zła,

Losy krakowskie na  20 zła..................
„ (D onau-regulirung)..............
„  premj owe w ęgiersk ie ..................
„ 3 X  tureckie 400 franków . . . .
„ m iasta S tan isław ow a..................

Srebro nowe a u strjack ie   .........
,, w k u p o n a ch ...............................
„ (obrączkowy ru b e l) ..................

R uble papierowe rossyjskie................
T alary  pruskie  ................
D ukat obrączkow y..................................
20 -fran k ó w k a ...........................................
Rum uńskie obligacje 100 ta l..............

WI EDE Ń,  18 kwietnia.
R enta austq ack a  5 % .........................

„ „. w srebrze 5°/0 . . .

L o s  y;
Z roku 1839 całe za 100 zła____

„ 1839 «/o „ 100 „ .......
4 °/0 rzad. z r. 1854 za 250 „ ...........
5 %  ,‘ „ 1860 całe „ 500 zła. .
5 %  »  »  1 8 6 0  V s  »  1 0 0  „  .
Rządowe ,, 1864 za 100 z ła ........

p łacą |żądają płacą |żądają
Zła. g.| Zła. c. Zła. c. Zła. c.
77 50 79 — W ęgierskie pożpprem. na 100 z ła .. . . 98. 25 98 75

Kredytowe 1860 r ........ „ 40zł.m .k . 181 75 182 25
71 50 73 — K rak o w sk ie .................. „ 20 zła. . . — — —

Ofen (B udy).................. „ 40 „ 30 50 31 —
78 50 80 25 R udolfa ...........................,, 10 „ 14 — 15 —

Salzburga ...................... „ 20 „ 25 — 25 50
93 75 95 50

O b l i g a c j e :
93 — 94 75 Indemnizacyjne galicyjskie................ 78 78 50

Pożycz, kolei węg. sr. 5%  szt. 120 zła. 100 25 100 75
93 — 94 75

Akcje bankowe:
78 50 80 25 A n g lo -austrjack ie ......... za 120 zła. 308 50 309 —

Boden-Credit austrjac. . „ 80 „ 296 — 298 —
88 50 90 25 » ,i węgier. . .  „ 80 „ 107 — 108 —

Franco austrjackie . . . .  ,, 80 „ 140 50 141 —
94 — 96 — „ węgierskie . . . . , ,  80 „ 99 25 99 75

Galie, banku liipotecz. . ,, 160 ,, — — — —
„ dla handlu i p rz .. „ 80 „ — — — —

— — — — ,, Landebk. Lwów. ,, 100 „ — — . — —
— — .— — H andelsbank wiedeński „  200 „ 298 50 299 50
— — — — Interven tionsbank .........  ,, 80 „ 127 — 128 50
93 50 95 50 L anderbank V erein___  „ 140 „ 188 — 189 —

226 — 229 — N a tio n a lb a n k ........................................ 947 — 949 —

151 50 154 50 U n io n b an k ...................... za 200 zła. 249 50 250 —
— — — — V ereinsbank austrjackie ,, 200 „ 191 — 191 50
— — 25 — V e fk eh rsb an k ................  „  80 „ 214 50 215 50
97 50 100 50 W echslerbanlc wiedeńs. ,, 80 „ 277 50 278 —
98 — 101 — W echslerstuben Gesel.. „ 80 „ .— — — —
73 75 75 75 W iener B ank V e re in .. .  ,, 80 „ 365 — 367 —
— — 25 50

107 — 109 — Akcje kolei:
106 50 108 — Arcyksieeia Albreehta 200 zła ......... — — — —
167 — 172 — Alfold F iu m e ........... .. 200 zła. sr. . 172 — 173 —
146 25 147 75 D n ie s trz a ń sk a ...........  200 „ „ . . — — — —
162 50 164 50 E lisa b e th ......................  200 zł. m. k . . 246 — 247 —

5 15 5 25 „ Linz Budw. 200 zła. sr. . 202 — 203 —
8 66 8 78 E p eries-T arn o w .........  200 „ — — — —

45 — 47 — F erdinand Nordbahn 1000 zł. m. k . . 2260— 2270
Gal. K arl Ludwig . . .  210 zła. s r . . . 228 — 228 50
Kaschau Oderberg. . .  200 zł. m .k .. 174 25 174 75
Lem b. Czerń. Ja ssy .. 200 „ ......... 152 75 153 25

70 85 70 95 R ud o lfb ah n ..................  200 „ sr___ 167 50 168
73 40 73 60 Siebenbiirger 1............  200 „ 172 — 172 50

Staatsbahn (500 fr .) . .  200 „ 337 — 337 50
„ H em is ji.. 800 „ — — — —

__ — 306 ___ Siidbahn (Lom bard.). 200 zł. m .k .. 192 — 192 50
■__ __ 306 __ T h e issb ah n ..................  200 „ ......... 242 25 242 50
96 50 97 Tram way wied............  200 „ ......... 1— _ _

102 50 103 _ W ęg. gal. I. Łupk. . .  200 „ sr . . . . —
&

—

120 ____ 121 ___ L„ Nordostbahn . . .  200 „ 148 50 149 —

142 50 143 — „ Ostbahn (500 fr.) 200 „ 126 25 126 75

Akcje przemysłowe:

Baugesells. allg. oest. 80
„ W ied  100 zł. m. k . .

Bauverein „ 100 „ „ „ „
K a łu sz a ..........................  200 - ..
Masz. wied...................... 200 „ „ „

„ lwow. . . .  „ ------  100 „ „ „
Parcelacyjne galie .. . .  100 „ „ „ 
Wied. parcelacy jne. . .  100 „ „ „

Listy zastawne:
Allg. oest. Bd. Kr. lo s.. .  h%  zła. s r . . .  

„ „ 33 lat los . . .  5 X  w - a - • • •
„ ,, gm. 4 0 ..........  „ „

Galie. B anku H yp  6 X  w. a . . . .
„ B anku W łość. . .  8%  „ „ . . .

N a tio n a lb an k .  .........  h%  m. k . . . .
„ „ ................  5 X  w. a. . . .

W ęg. tow. k red .............  5 '/ jX  i

Obligi pierwszeństwa:
Areyks. Albrechta . . . .  100 w. a. . .  ,
Alfold F iu m e ....................  zła. s r . .
D niestrzańskie.............. h%  „ „ ..
Ferd. N ordbahn  h%  m. k. . . ,
■ v n » ............6 X  zła.

„ „ „ ...........  h%  zła. s r . .,
Gal. Kar. L u d ................  h%  „ „ .,

„ II- em............................ ,.....
* 1871 I I I .................. 5 X  „ ------

Kasz. Oderb................... 5 X  » . . . .
Lwów.-Czern.-Jassy:

„ 1 1865 ..............  5 X  s r .w .a .
* II 1867 ............  h%  „ „ „
„ I I I  1868 ............h%  „ „ „
* . IV 1872 ...............  5 X  „ „ *

Mahr. Sch. C e n tra l .. ..  5 %  „ „ „
Siebenbiirgen I  sr. w. a.
Stidbahn (Lom bardy). 3 ^  „ „ „
T keissbahn....................  h%  „ . . . .
W ęg.-galie. Łupków. . h%  v „ „

„ N ordostbh.. .  300 5 ^  ,  „ „ 
„ Os tb ah n. . . .  300 5 ^  ,  „ „

płaca | żądają 
Zła. c. | Zła. c.
276 25 
309 — 
114 —

WARSZAWA, 17 kwietnia. 
L isty zastawne serji 1. 4 X  • •

n  n  n 2 .  4 X  ■ •
kupon u b ie g ły .. .........

„ n o w e ....................  5 X  • •
kupon ub ieg ły ..............

„ likwidacyjne . . . .  . .
kupon u b ie g ły ...........

276 75 
309 50 
115 —

100 25 
87 80 
85 
95 50 
95

89 65
84 50

89 75 
89 25 
65 50 
89 50
87 

103 50 
101 50

97 55 
96 50 
92 57

77 50 
86 55 
77 75
76 75
88 50

109

83 — 
82 50
77 75

Rrs. k. 
94 
93 — 

1 27% 
93 75 

1 59%  
79 30 

1 S I1/:

100 50 
88  —  

86  — - 

96 — 
95 50

89 85 
85 —

90 25
89 75 
66  — ■

90 —

104 — 
102 50 

98 — 
97 — 
92 70

78 — 
87 — 
78 —
77 25 
89 — 
89 50

109 50

83 25 
82 75
78 —

dobrze, podnosi gospodarza, przy złóm 
użyciu zaś jeszcze położenie jego czyni 
gorszóm. Jest jednak jedna miara, z któ- 
rój ocenić można, o ile kredyt dobrze 
był użytym, a nią jest regularność spła­
ty. Gdzie spłata zaciągniętych pożyczek 
idzie regularnie, i dłużnik raty na termin 
uiszcza, tam można zawsze przypuszczać, 
iż kredytu użyto dobrze i gospodarstwo 
podniesiono. Zakład kredytowy włościań­
ski pod tym względem wykazuje także 
bardzo pomyślne rezultaty. Ilość poży­
czek udzielonych w ciągu roku 1872 wraz 
ze stanem ich z końcem 1871 r. wynosi 
32,765, z tego w ciągu roku zeszłego 26 
gospodarstw oddano pod sekwestr, a 14 
sprzedano w drodze egzekucji, a zatem 
na 1000 pożyczek, tylko 12 dały powód 
do kroków egzekucyjnych.

Równolegle z udzielaniem pożyczek 
idzie wydawanie listów zastawnych, któ­
rych jest w obiegu 15,520 sztuk za kwo­
tę 5,871,500 złr. W roku bieżącym przyj­
dzie do wylosowania 1,129 sztuk za złr. 
424,100.

Wkładki udziałowe członków wynosi­
ły w r. z. 489,910 złr., fundusz rezerwo­
wy 92,029 złr., asygnaty kasowe 989,100 
złr., cały zaś obrot kasowy 20,817,127 
złr. Czysty zysk 209,191 złr., po rozdzie­
leniu go według statutów daje %% super- 
dy widendy właścicielom listów zastawnych, 
tudzież 2% członkom zakładu od ich u- 
działów. I  pod tym względem widoczny 
jest postęp; dywidenda bowiem wynosiła 
w r. 1869 0,15%, w r. 1870 1%, w r. 
1871 zaś 1.30%. (D. n.).

Ostatnie wiadomości.
We czwartek odbyła się pod przewo­

dnictwem ks. Auersperga narada ministe- 
rjalna, w celu oznaczenia terminu do zam­
knięcia posiedzeń rady państwa. Stanow­
cza decyzja w tym względzie nie przy­
szła do skutku, odroczono zatem całą 
sprawę aż do czasu, kiedy się skończą 
uroczystości, urządzane obecnie z powo­
du zaślubin arcyks. Gizeli. Prawdopodo­
bnie odbędzie się znowu w drugićj poło­
wie przyszłego tygodnia narada ministe- 
rjalna pod osobistćm przewodnictwem ce­
sarza, przyczem także tekst mowy trono- 
wój ostatecznie ustalony zostanie. Ułoże­
nie mowy tronowćj powierzono dr. Un- 
growi.

Postępowanie stronnictwa „młodo-nie- 
mieckiego“ w Czechach zatruwa wierno- 
konstytucyjnym centralistom starój daty 
błogą nadzieję zwycięztwa, jakie spodzie­
wają się odnieść przy przyszłych bezpo­
średnich wyborach do rady państwa. 
Wskutek zabiegów tego stronnictwa, zmu­
sił bowiem pewien niemiecki okręg wy­
borczy narzuconego mu przez kasyno 
niemieckie w Pradze posła do złożenia 
mandatu. Dzienniki czeskie upatrują w 
tóm lepszą wróżbę na przyszłość.

Telegramy „Kraju"
Wiedeń 19 kwietnia. Na dzisiejszóm 

posiedzeniu delegacji' węgierskiój z po­
wodu uwagi Zseduyi’ego, iż hr. Beust 
prowadził w r. 1871 chwiejną i niepewną 
politykę, oświadczył hr. Andrassy, źe 
polityka Austro-Węgier podczas ostatniój 
wojny francusko-pruskiej była całkiem 
stanowczą i otwartą; konstatuje obecne 
przyjazne stosunki z zagranicą, które on 
już zastał. Delegacja przyjęła budżet 
wojskowy nadzwyczajny z wykreśleniem 
2,800,000 fł.; odrzuciła podwyższenie 
płac urzędników ministerstw wspólnych.

K u rsa .— W ied eń l9  kwietnia godz. 2 m. 30. 
4°/0 zjednocz, dług państwa banku 70 .45 . —  
Zjedn. oblig. państwa w srebrze 7 3 .1 0 .— Losy  
z 1860  r. 102 .50 . —  Akcje banku 947. — .—  
Akcje kredytowe 3 3 1 .7 5 .— Londyn 1 0 9 .— .—
Srebro 107 .90 . — D u k a t—  .-—- Lombardy
191 .75 . — Losy z 1864  r. 1 4 2 .7 5 . — Akcje 
franko-austr. 140 .75 . — Napoleony 8 .71 . — 
Akcje kolei Karola Ludwika 228. — . — Akcje 
kolei lwow. czerń. 153. — . — Akcje kolei półn. 
wschodnićj 1 4 9 .— . —  Akcje banku związków. 
191 .50 . — Oblig. indemn. gal. 78. — . — Akcje 
banku wied. dla obrotu 2 1 5 .5 0 .— Akcje anglo- 
banku 312. — . — Akcje kolei rzad. 336 .50 . —  
Kolei siedmiogrodz. 172. — . — Kolei Rudolfa 
168.-— .— Tramway 379. — . — Banku budowy 
2 7 5 ,— . — Akcje kolei wschodniej 1 2 6 .— . —

Usposobienie giełdy: stałe.

Rsr. k. 
95 30 
94 30

94 05

79 60

Wydawca i redaktor odpowiedzialny: 
Stanisław Gralichowski.

Do dzisiejszego numeru dołączą 
się dodatek powieściowy.

Następny numer Kraju wyjdzie we 
wtorek rano.



4 KRA.J z niedzieli 20 kwietnia.

Poszukuje się

wspólnika
z równym udziałem do bardzo ko­
rzystnego przedsiębiorstwa od kilku 
lat w Krakowie prowadzonego i u- 

stalony byt mającego.
Bliższa wiadomość udzieli (4249 3-3).

M. DWORSKI
Rynek Główny I. 14 w Krakowie.

K orzystając z nowego sposobu, który  w ynala­
złem, i który  nikom u dotychczas nie by ł w iado­
my m ogę w p rzec iąg u  dw óch m inut

bez żadnego bólu,
nie używając żadnych do tego ostrych instrum en­
tów wyjmować raz  ne zawsze różne stare

O D C I S K I ,
jako  to:

Twarde naroście na ciele 
i różne brodawki.

Ten sposób wynalazłem długą p racą  w Afryce, w 
podróży po E uropie i Azyi, p rak tyką zjednałem  
sobie pochwały za zręczną operacye, dostałem pa­
ten t od księcia Aleksandra Piotrowicza Oldenburg- 
skiego i świadectwo od S. Peterskurgskiego Fizy- 

ka tu  i profesorów m oskiewskiśj kliniki.
' Mieszkam w hotelu Narodowym.

P o b y t mój w tu te jszem  m ieście  p o trw a  10 dni. 
Spodziewam się łaskawych względów Szanownej 

Publiczności
(4257 3-3) W ładysław  Skalicki.

m (4262 2-4)

Zęby i Szczęki.
Najlepsze w całej austro-węgierskiej m onar­
chii są przeze mnie wynalezione 0 .  k. W. 
uprzyw . zęby i sz częk i, i teraz znajduje się 

ju ż  mój
Zakład, w  'W iedniu
f® ? -  miasto, Adlergasse Nr. 1.

Ordynuje od 8 zrana do 6 godziny wieczo­
rem ta k ż e  w niedzielę  i św ię ta

D l i  F  D  7  I właściciel ■ n Ł n Laą c. k. przywileju.

Otrzymawszy już wszelkie gatunki

krajowych i zagranicznych, mam zaszczyt zawia­
domić o tem Szan. Publiczność, że takowe po naj- 
um iarkowańszych cenach

hurtownie i częściowo
sprzedaję. Żeby módz dostarczać Szan. Publiczno­
ści ciągle świeżych wód, odbieram

co tydzień świeże przesyłki.
Licząc zatem  na liczne zamówienia, polecam  się 

z poważaniem
Józef Goldwasser

Stradom w domu p. Deichesa sklep 
(4270 1-6). narożny przy moście.

6000m i świadectw
uwieńczona

SUGAR PEA.
Kaszlu i chorób płucnych 

już nie ma.
Jedynie pom aga tylko przez J. P o cz tę  w yrabia­

ny i słynny w świeeie groszek cudowny. W edług 
zdania wielu sławnych panów lekarzy  i professo- 
rów, jes t mój powszechny środek (Sugar Pea) n a j­
lepszym lekiem dla k a sz lą c y c h  I ch o ry ch  n a  p łu ­
c a ,  gdyż po użyciu tego cukrzanego groszku (na­
zwanego cudownym groszkiem ) z pewnością ka ­
szel usta je , flegma odchodzi i p łuca się wzma­
cniają. — Groszek ten cukrzany leczy wszelką 
chrypkę i cierpienia w szyi. Cena p u d e łk a  5 0  Ct.

Zamówienia przyjm uje J. P o c z ta  „F a b ry c z n y  
Główny S k ła d 11 w W iedniu K a rn tn e r s tr a s s e  N. 4 0
(wchód z Caciliengasse, N. 1).

N a Galicyę Główny Skład u p. J. G-olćL- 
w aasera w K rakow ie n a  S trad o m iu  w 
dom u D eichesa. 4199(4-12)

Zakład leczenia wodą
Kaltenleutgehen

1 godzina od W iednia, %  godziny od kolei połu- 
dniowój (Liesing), bezpośredni związek z m iej­

scem wystawy powszechnej.
W łaściciel i naczelny lekarz

Dr. Wilhelm Wśnternitz
docent hydroterapii n a  wszechnicy wiedeńskiej. 

Prześliczna okolica górska, w yborna woda źró­
dlana, zupełne urządzenia lecznicze, gimnastyka, 
pensya, — program y n a  żądanie. (4235 4-4).

Dyskontowe - komandytowe Towarzystwo

URBAN, J. SCHEICH,
W iedeń I, Hessgasse L. 1,, Ecke der Schottenbastei

przyjm uje na  procent

W K Ł A D K I  P I E N I Ę Ż N E
do obracania w sp raw ac h  lom bardow ych  z 

3  dniowem  w ypow iedzeniem  n a  7 %  )  , u d z ja ł w p 6 łro c z .
nych dyw idendach .

I U I I

)

h
8

14 dniowem  w ypow iedzeniem  na  8 %
30 dniowem  w ypow iedzeniem  na  10%

Przy  zakupnie papierów przyjm uje nasz kantor wymiany te kw ity wkładkowe 
bez w ypow iedzenia w zapłacie i kap ita lizu jem y  półrocznie przypadające odsetki aż do 
dowolnego czasu n a  czy n sze  Cd Czynszów. Polecenia dla c. k. giełdy wykonuje się 
ja k  najlepiej. (4236 3-6).

W iedeń, w kw ietniu 1873. Dyrelcoya.

joooomóooocoooooooooooooiooó?

P r z e #  Wystawy Wiedeńskiej
*

w zakresie przedmiotów rolnictwa i przemysłu rolniczego.

Pod tym tytułem  przy współudziale specjalnych do każdej gałęzi współpracowni­
ków w czasie trwającej wystawy dzieło obejm ujące szczegółowe i wszechstronno opisy 
wyszczególniających się przedmiotów z odpowiedniemi illustracyam i w drzeworytach i p la­
nach podług skali, ta k , aby co pożyteczne, przez krajow y przem ysł i rolnictwo spożyt- 
kowanem być mogło.

Dzieło to podzielone na działy, obejmie w szczegółach: 1) Produkcyę rolną, z 
dołączeniem nasion zasługujących na rozpowszechnienie. — 2) Produkcyę nawozową. •— 
3) Produkcyę zwierzęcą. — 4) Budownictwo wiejskie i fabryczne. -— 5) Mechanikę ro l­
niczą. — 6) Gospodarstwo leśne. — 7) Ogrodnictwo. — 8) Gospodarstwo domowe. —• 
9) Gospodarstwo rybne, pszczolnictwo i jedwabnictwo. — 10) P rodukcyę przemysłowo- 
rolniczą, dotyczącą ulepszeń w gorzelnictwie, cukrownictwie, m łynarstw ie, piwowarstwie, 
itp. przedmiotów, które m ają jakikolw iek związek z produkcyą rolniczo-przem ysłow ą. 
W  końcu dołączone będą dodatkowo adresa  i cenniki znaczniejszych fabryk krajowych 
i zagranicznych.

D ruk dzieła rozpocznie się z dniem 1-go m aja, czyli równocześnie z otwarciem 
W ystawy, a  że tyle tylko drukować się będzie egzemplarzy, ile zostanie zaprenum ero­
w anych, prenum eratę wnieść zatem  należy najpóźniej w końcu kwietnia.

Prenum erow ać m ożna we wszystkich księgarniach krajowych i zagranicznych. 
Skład główny w W arszaw ie  w księgarni G ebeth n era  i W o lffa— w K rakow ie w księgar­
ni A. N ow oleckiego — we Lwowie w księgarni G ubrynow icza i S zm id ta  —  w P oznan iu  
w księgarni L eitg eb era  i S pó łk i.

i t & .  Cena prenum eraty wynosi w Królestwie i K ossyi: rubli sbr. 3 kop. 50. — 
w Austryi złr. w. a. 5. — w Niemczech talarów  3.

4152(3-3) Zyg’im.Ti.ra.t; JTarossewslsi.

NA M A Ł E  R A T Y
kwartalne lub miesięczne

sprzedajem y listy  ratowe na  pojedyncze lesy, jako  też w dowolnie zestawionych grupach i pod
najkorzystniejszem i warunkam i.

P * Zaraz po złożeniu pierwszej raty i podczas upłacania gra ka­
żdy jedynie sam na wszystkie wygrane wszelkich losów.

Na najbliższe ciągnienia
(4267 1-5). zalecamy szczególniej

Brunszwiekie losy na 20 talarów
ciągnienie 1 Maja, główna w y g r a n a  20,000 talarów.

Węgierskie premiowe losy
ciągnienie 15 Maja, główna wygrana 150,000 złr.

Losy z roku 1864
ciągnienie 1 Czerwca, główna wygrana 250,000 złr.

3% losy tureckie na 400 frank.
ciągnienie 1 Czerwca, główna wygrana 300,000 franków.

Oddział ratowy Austryackiego Przemysłowego Banku
dawniej E d W .  F u r s t a ,  W iedeń Stefansplatz.

Sprzedaż bydła bodowego.
W  dniu 29 maja r. b. o godz. 11 przedpołudniem odbędzie się 

na arcyksiążęcym folwarku Lipowa 2 mile od stacyi kolejnej Bielsko 
oddalonym, sprzedaż licytacyjna około 20 S Z tlik  baranÓ W  ze Stadniny 
czystej rasy angielskiej Southdown.

Stadnina ta pochodzi od lorda Walsingham w Mertonhall i zostaje 
prawie corocznie z tego samego źródła ukompletowaną i odświeżaną. 

Równocześnie odbędzie się sprzedaż licytacyjna około 15 SZtuk
buhajków czystej rasy  holenderskiej.

Takowe hodowane są od zwierząt tak pod względem rozpłodu 
jako też i mleczności odznaczających się.

Dyrekcya dóbr galicyjskich Jego ces.- i król. W ysokości

Arcyksięcia ALBRECHTA w Żywcu. (4252 2-6).

W  fabrycznym składzie rolniczych maszyn

A. MACKEAN &  COMP.
w Krakowie, ulica Basztowa 158

(przy plantach, naprzeciw ulicy S z p i t a l n e j )
je s t nowy zapas przez rolniczy wydział król. wszechnicy w H alle  n. S. b ad an y ch  i ja k o  w yborne

zaleconych*) A. M sckean & Comp.

drylowników, tudzież szerokorzutnych siewniKów 
i konnych grabi z stalowemi zębami.

Gteneralna ajencja:
Robey’a  & Comp. L inkoln n a  lokom obile, m ło ca rn ie  z paten tow em i ram am i źelaznem i i t. d. 
W a lte r’a  A. Wood Nowy Y ork na k o s ia rk i i żn iw iark i.
Sam . W o rssam ’a  & Conip. Londyn na t a r ta k i  i m aszy n y  do o b ra b ia n ia  d rzew a.

*) Sprawozdanie kom isji badającej (napisane przez prof. dra. Jul. Kiihn’a , G neist’a  i P e re l8 ’a )  
opiewa m iędzy in n em i: „Drylownik zbadany przez zasiew n a  wiosnę; ro b o tę  m usim y 
uzi:ać z a  n a jle p s z ą ; rów nie m ałej d ynam om etryczn ie  p o trzeb n e j s i ły  pociągow ej nie o k a ­
z a ł  je szcze  żad en  z bad an y ch  tu  d ry low ników ; tech n iczn e  w ykonan ie  m aszyny  je s t  n a ­
d e r  d o sk o n a łe  i t. d .“

Całe obszerne sprawozdanie i katalogi przesyłam y na łaskaw e zapytanie darmo i opłatnie. 
Prosim y o wczesne zamówienia d la rychłego dostarczania.

(4233 5-?) A. Mackean & Comp. Filia w Krakowie.

P rę d k a  pom oc p rzeciw  chorobom  w k r ta n i ,  szy i i d la  sucho tn ików .

Przyrządy do wziewań
b a ls a m ic z n o  -  r o ś lin n y c h .

r«*n

iSfSISS#! 1 mineralnych
i i l s  V  t H , J . *

przeciw

S

chorobom organów oddechowyoh,

FRYDERYKA KOLTSCHARSCHA
aptekarza w  Wiener Neustadt.

Zasadnicze leczenie przez wziewanie leków w chorobach krtan i, szyi i w suchotach.
Szczególne skutki moich przyrządów stwierdziły liczne doświadczenia robione w c. 

k. powszechnym szpitalu w W iedniu i przez powagi lekarskie w k ra ju  i zagranicą, tudzież 
świadectwa.

C eny: 1 apara t inhalacy jny ................................................................................  złr. 3 k r. 50
Balsamićzno-roślinne p reparata  do 10 podwójnych inhalacy j. „ 1 „ —
M ineralne  ..................................................................................  „ 1 „ —
B ro s z u ra ........................................................................................................  „ — „ 30

Bliższe szczegóły o stósownem wziewaniu zawiera broszura p. D. C. C zuberka  obe­
cnie sekundaryusza w c. k. powszechnym szpitalu W W iedniu. 4121(4-4)

W ielm ożny P an ie! Proszę mi przysłać łaskaw ie odwrotną pocztą za zaliczeniem 
pocztowem 4  sło ik i ba lsam iczn o  - ro ślin n y ch  p re p a ra tó w  do w ziew ania, które mi w m ojej 
praktyce oddały zn ak o m ite  usług i.

Żmigród w Galicvi 3 lutego 1873 r. Z poważaniem
Witold Elizczycld, 

lekarz m iejski i sądowy.

Skład Główny w Krakowie w aptece p. E. Stockmara.
w Bochni w ap tece  p. F. R eiss.

W  drukarni “Krajut£ pod zarządem St. Gralieliowskiego.


